
n  • o ~ Czwartek.
Ddii> 8 (20) Stycznia 1859 Rokn. M  18. J u t r o i  słe j  Agnieszki] Panny M.

C 7 » ł  J A Ś N I E J S Z Y  PAN, N a j m i ł o ś c i w i b j  dozwolić r a -  

»o > . j  ^ow' M azaraki, rodem z Królestwa Polskie- 
W  IRz r  o** Prze8*ępstwo polityczne wysiany był w ro- 
mi» t  • ^ yberj'» 8  n *stępnie przeniesiony został na 
r  anie do Gubernji Wiatskiej, powrócić na łono  

« « & .  0 8  o sadach  N a j m i ł o ś c i w s z e g o  Manifestu 
* dnia 26go Sierpnia 1856 r.

chor°by  P. Ministra Sprawiedliwości,NAJ- 
MEJSZY PAN, rozkazać raczył P. Towarzyszowi 

irnstra Sprawiedliwości, objąć Zarząd tegoż Mioister-
•» az do wyzdrowienia Sekretarza Stanu Hrabiego 

r antna.
PAN, N a j w y ż e j  dozwolił Dyrekto- 

C* ^ ^®S*RSKIEJ Bibljoteki publicznej, Sekretarzowi 
^ orf '  Pr*yjąc5 i nosić udzielony mu 

przez H. Króla Saskiego, Order  Alberta  klassy Iszej.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
Marjannę Szyszkow skq . Wdowę po dymiss: Oficerze; 
tądziez P. Bronisławę E kerkunst, Córkę Urzędnika, 
azeby w interessach własnych zgłosiły się do Zarządu 
Policji, lob obecne swe zamieszkania wskazały.

Jutro, w Kościele XX. Bernardynów, o godzinie lOej 
i ra.j'at odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
u ji z Sadowskich P o liii ikiej; na które, pozostały Mąż, 

jomycb UCZ'tB’ zaPraS2 ai^  Krewoycb, Przyjaciół i Zoa-

Jutro, jako w piątą rocznicę śmierci ś. p. Michała 
^ * aPvwskiego, b. Dyrektora Instytutu Gospodarstwa 
łnh* ' Feśoictwa w Marymoncie, odbędzie się ża-
d»i w Kościele XX. Reformatów, o go-

nie lOej rano; na które, pozostała Wdowa, Krewnych 
1 " * y jM ip ł  zaprasza.
i.. u J°x ja  z Kareliuów D obrzyńska, Matka b. Dyre- 
D r a . p e r y  Warszawskiej, w wieku lat 76, onegdaj 

emosła się do wieczności. W sm utku pogrążony 
jaci 7 ^ 7  * .  ̂ Dziećmi, zaprasza Krewnych, P riy-
eori,- iii  fei omych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o
Nowenn M- * r8na’ z ^ otnu ^ ro P17? u b ry Ryne^ 

8  -Miasta, na smętarz Prawosławny w Woli.
8 zFandosów  Jaworska, w wieku 1st 83, 

J ’Bro^ ° M  w m. Madrycie, Królestwie Hiszpań- 
tr?n., ’ ó a  c a V * 0 b Kapitanie b. Wojsk Polskich, opa- 
robip8  .LAM ENTAM I, po długiej i ciężkiej cho-
Córka Wczoraj.P.r *en,osła się do wieczności. Pozostała 

«vnWr^ ZZ “ Sze™> zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
7 K P. Bcis zwłok, ju tro  o godz: 2 giej po południu, 
Po P t y prty  Kości®,<' XX. Reformatów, na sm ętarz 

owązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniu 
w ? im . .Z®' ło ł t8 t w Robotę, o godzinie lOtej z rana, 

tymże Kościele odbyć się mające.
Michał Konopacki, Kupiec i Oby watel m. Warszawy, 

i Marsza ws: Tow: Dobroczynności,  po długiej
^z k ie j^  chorobie, w wieku lat 64, onegdaj zszedł 

,̂w’ata- Pozostała Familja, zaprasza Krewnych i 
*yjacioł zmarłego, na wyprowadzenie zwłok, ju tro

„ _ ekijPa
ybyłó dnia i | | jD; 45,

W S st13?0 godz: 3ciej po południu, z Kapłrey-Szpitala E w a n g e l i ­
ckiego przy ulicy Mylnej, na smętarz Ewangelicko- 
A ugsburgski

(A. n.) Ś. p. Xiądz Alexander Rogójski, Kanonik Ka­
tedry Sandomierskiej, Proboszcz w Wieniawie, w  Deka­
nacie Radomskim, po kilko tygodniowej ciężkiej c h o r o ­
bie, opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, w wieku lat 63, 
w dniu 2 Grudnia r. z., doczesne życie zakończył w swej 
Parafji. Wzorowy ten Kapłan i Pasterz, przez lat 3T 
Kapłaństwa swego, przewodniczył jako Pleban owie­
czkom w Parafji Wieniawa. Kochany i szanowany b y ł  
od swych Kolegów w Kapitule Sandomierskiej, w spó ł-  
Braci w Dyecezji, i jako Senjor w Dekanacie; przez 
wszystkich w ogóle poważany i miłowany, oietylko P a-  
rafjan swoich, ale i sąsiedniej]. JW . Xiądz Michał Ko- 
bierski, Kanonik Katedry Sandomierskiej, Proboszcz 
Parafji Radom, łącznie z trzydziestu ośmiu Kapłanami 
z Dekanatu Radomskiego i sąsiednich przybyłemi, po­
święcił i oddał ostatnią posługę zmarłemu, a licznie 
Zgromadzeni O b y w a te le  z okolicy, F a m i l j a ,  Przyjaciele
1 lud parafjalny, wdzięczny za prace swemu Pasterzowi, 
zanosili korne modły do BOGA za spokój duszy ś .  p. 
Xiędza A lexandra .—  X. A. U..........

Rada Szczegółow a Opiekuńcza W arszaw skiego In ­
s ty tu tu  Śgo  Kazim ierza. —  Podaje do powszechnej 
w ia d o m o ś c i ,  że w s p e ł n i e n i u  w oli  te s ta to ra  ś. p. Józefa
K rzyżanow skiego , oznaczyła dzień 7 (19) Marca r. b. 
do rozdziału procentu od summy rs. 900, przez wyżej 
wspomnionego testatora p r z e z n a c z o n e g o  n a  wsparcie 
sierot w Instytucie Śgo KAZIMIERZA wychowanych i po 
wyjściu z niego, w obranym zawodzie moralnie się 
prowadzących, a wsparcia czyli pomocy rzeczywiście 
potrzebujących. Wzywa zatem osoby mające prawo do 
korzystania z tego dobroczynnego legatu, aby przed u -  
pływem zakreślonego terminu, pośpieszyły złożyć swe 
żądanie do Kancellarji Rady Szczegółowej, później bo­
wiem wniesione, pożądanego skutku nie otrzymają. 
Podania czynione być mają na papierze zwyczajnym, 
bez użycia stępia, do których dołączone być wiony: 
1) xiążka służbowa, kto j ą  posiada; 2) świadectwo wy­
jaśniające obecoy stan i sposób otrzymsuia się, tudzież 
poświadczające niezamożność i moralne prowadzenie 
się. Dowód ten wydany być winien przez dwócb W ła ­
ścicieli nieruchomości miejskich lub wiejskich, 1 p o - 
świadczony przez miejscową Władzę Policyjną ®° °
wiarogodności.— Warszawa dnia 6/ is  Styczma Joay  r. 
Prezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu, Baron ersen. 
Sekretarz Rady, E. Stebelski. , . _

P am iętnik Religijno-M oralny, N r l s z y  miesiąc S ty­
czeń 1859 r.,  wyszedł z druku i zawiera ^  sonre : 1) 
W ykład hislorji kościelnej, prz«z X. Larigerie, Profe­
sora Sorbony, o J a n s e n i z m i e ;  2) Jakie Litanje są do ­
zwolone; 3 ).Korrespondencje: f) Do Redakcji Pamię­
tn ika Relig:-Mor:, odpowiedź Korrespondentowi Lwow­
skiemu Gazety Warszawskiej,  przez X. Szpaderskie-  
go. 2) X. Józef Lwowicz. 3) Z Archi-Dyecezji M ohy-
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lewskiej; Uwagi nad Konkursami A kadem icŁ iem i.4) 
Wincenty Ofmański, W spomnienie pośmiertne. 5) L's t 
JO. Xcia Arcy-Biskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskie­
go, do Redakcji Pamiętnika Religijno-Moralnego. 6) Ka­
zanie na Niedzielę XXI. po Świątkach, wczasie 50_le­
tniej prymicji X, Jacka Rumianowskiego, byłego P ro ­
wincjała  Scholarum Pijarom, miane w Żytomierzy, p. 
X. Stro jnow skiego , Kanonika Katedry Łucko-Zyto- 
mierskiej. 7) Kronika Kościelna i Rozmaitości. Wiado­
mości krajowe. Nominacje nowych Biskupów Suffra- 
ganów. 8J Z Warszawy. 9) Z Krasuegostawn. Z zagra­
nicy. 10J Wiadomości naukowe i Bibljografja D u­
chowna. _  , ,

Z łożono w Redakcji Kurjera  od W. J. G. rs. 1 na bu­
dowę K o śc io ła  Panien Marjawitek w Częstochowie. —  
Od K. kop: 60, dla wdowy Andrzejowej Ko: przy ulicy 
Dunaj szeroki Nro 144.

Trzy dni t. j. 10, 11, 12 b. m. odznaczały się u nas
szczególnym i niezwykłym w tej porze stanem po­
wietrza, osobliwie dwa dai 11 i 12 były ciepłe, s ł o ­
tne, wietrzne, jakby w miesiącu Marcu; w iche rs i lny  
zachodni wiał ciągle bez przerwy przez trzy dni j  trzy 
nocy, co się rzadko trafia, przytem padał kilka razy 
deszcz a nawet miejscami ulewny, grad, krupy, śnieg, 
s łow em  takie były zmiany powietrza, jakie się tylko 
około  porównania wiosennego wydarzają. Dnia 12 
po południu, te rm om etr  pokazywał 3 ,5 stopni R. cie­
p ła ;  barom etr  o godzinie 10 wieczór, s ta ł  na -.7 cali 
2 ,1 0  lin: par:.  Z Lublina donoszą, iż tam d. 12 o godz: 
7 min: 5 wieczór, p r z y  s i l n y m  wichrze niedaleko m ia ­
sta, uderzyły dwa pioruny, jeden w stronie północnej, 
a  drugi w północno-wschodniej. W czasie zjawiska, 
te rm om etr  p okazyw ał 1 ,5  atopni R. niżej zera,^baro­
m e tr  s ta ł  na 27 cali 4 lin: par:. W  ciągu tegoż dnia, 
pada ł  deszcz drobny, potem krupy, później znowu 
deszcz, a wieczór nastąpiły błyskawice z piorunami.

Na wystawę krajową Sztuk Pięknych, przybyły w cią­
gu  ostatnich kilku tygodni, następujące nowe dzieła: 
Bakałowicza, portret W. Żółkowskiego, i g łowa kobie­
ca fantazyjna (pastele) tegoż, tquerelle  P o s ł u c h a ­
nie” ; Jasińskiego, portret; M arszałkteicicza , minja- 
tura na kości; M uiynowskiego, Oglądający statuetki 
gipsowe; Pillatego, Staromiejscy wyrobnicy; R u tk ie ­
wicza, polowanie w zimie; Szerm ętow skiego, Kobziarz 
i krajobraz o zschodzie Słońca; Urbańskiego (z Lubli­
na), portret Winc: Pola.

Dziełko dla dzieci, p. t: Opowiadanie Ojca, przez r .  
S . Dmochowskiego, ukończone zostało, i nabyć je m o­
żna we wszystkich znaczniejszych xięgar;i iach . Dziełko 
to, składa się z 2eb tomów z 5ciu rycinami i mappą, o- 
b e jm u je : początkowe wiadomości z historji natura l­
nej, jeografji,  historji polskiej, mitologji, historji g re ­
ckiej i rzymskiej,  15cie powiastek, 24  bajek różnych Au­
torów naszych, sielankę," Dzieci u m atki, K arpińskie­
go, legendę A. E. Odyńca p. t. Jałmużna', ba l ladę: Po­
w ró t Taty, A. Mickiewicza', W iersze do dzia tek, Józe­
fy Prusieckiej, i komedyjkę Pani Hofmann  p. t. Dobre 
serce S tasia . Dwą tomy kosztują rs. 1 kop: 50  czyli 
z łp : 10.

Śpiewaczka Morandini, która w r. 1857 była w o p e ­
rze włoskiej w Warszawie, występowała obeenre w Me- 
dyolanie.

Najstarszy zapewne z Nnczycieli w świecie, um arł  l 4 
Listopada r. z. w Kwebeku. Był nim Piotr Descombes, 
urodzony w Bordeaux, w Parafji Sgo Krzyża, doia 1 
Stycznia r. 1746. Ży ł v*ięc lat 114 i miesięcy 10.

W  sprewie wynikłej o kupno kamieni, między Ko- 
missantem pewnej fabryki tutejszaj a Właścicielem do­
mu miasta Warszawy, który to pierwszy przez niezna­
jom ość swoją na przedmiocie jaki naby wał, m ia ł  za d r o ­
go kamienie ocenić i zapłacić, a później drogą sądową 
domagał się zwrotu pewnej kwoty niby przepłaconych 
kamieni; zasądzone koszta, jako w tej sprawie, niewła­
ściwie wytoczonej sprzedającemu kamienie, w ilości rs.  1 
kop: 50, przesyłami R e d ak c j iKurjera : d l a i l i i f W  mo­
ralnie zaniedbanych dzieci, by prosiły NAJWYZb^K 
G O , żeby spory i processa podobne, więcej juz nigdy 
miejsca nie miały.—  Fr: S......

Z przyjemnością powitaliśmy nowy utwór, SyroKO• 
m li, p. n. Szkolne czasy, nowe opowiadania Jana Ds\ 
boroga-, utwór ten wyszedł w Wilnie nakłademxięgaro> 
P. Rubeoa Rafałow icza, i jest już w Warszawie w xię- 
garni P. Merzbacha. Cena rs. 1; w tejże xięgarni znaj­
duje się także jako nowość literacka, dziełko p. n. Fran - 
Ciszek z  Asissu  zillustracjami; cena k. 60.

Piszą nam z Petersburga, iż jedna z tamecznych A rty ­
stek Opery Włoskiej,  prima Donna Bosio, wybiera si« 
wkrótce do Warszawy, z zamiarem wystąpienia w szere­
gu oper w języku włoskim. Śpiewaczka ta, używa w ier  
kiego wzięcia i posiada w świecie muzykalnym znako­
mite imie.

Wyszły z druku S a tyryczne  powieści, wiersze różne, 
przekłady i życiorysy F. S. "Dmochowskiego. Cena k- 
60. Nabyć można tej xiążki we wszystkich zuaczuiej' 
szych xięgarniach. _

P. Piotrowski, Organista przy Kościele PP. W izytek, 
którego kilka utworów wyszło na świat, m ia ł  napisać 
nową Mszę.

Słyszeliśmy o mającej się założyć w Warszawie rę 
kodzielni kapeluszów męskich,na wielką stopę.

W tych dniach przybyła z Paryża Panna Teofila PA" 
chulska, otworzyła magazyn kwiatów przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej Nr 1338. Jest to uczennica P. C onstan tin ,9 
nawet przez lat kilka miała w łasną swą fabrykę w Pary' 
żu przy ulicy de la Madelaine, i wielkie wzięcie u Pa- 
ryzkieb Dam, a szczególniej P o lek ,  przebywających 
w tej stolicy. Zdaje się zatem, że przybycie takiej osoby 
a do tego tyle obznajmionej ze swoją sztuką, będzie n* 
rękę i Warszawskim Damom, zwłaszcza, że skutkiem u- 
miejętności Panny Teofili, muiej okaże się potrzeb* 
sprowadzania tych drobnostek z Paryża, i możność p° ' 
siadania ich po cenach daleko przystępniejszych, z p 0' 
wodu usunięcia kosztów transportu. _

W Haddor,field w New-Jersey, znaleziono skarniem*' 
ły  gad, podobny do iguanadona M ontelli, któC> 
znaleziono przed kilku laty w Anglji. Nowo odkryj 
skamieniałość ma 25  stóp długości,  a 8 w y so k o # 1' 
Przewieziono ją  do Filadelfji. ^

Znane w Warszawie dwa ogrom ne składy towaru 
azjatyckich, exystujące r,a Kra i:-Przedm :,  lszy pod >* 
m ą Bakczy- Chałatowa  a 2gi Mi hała B ory sow a,y*1 ■ 
szły w tych dniach na własność Kupca Orman* 
Minc i Bajandurow a  Nowy nabywca ' tych dwóch ® 
gazynów, pomieściwszy wszystkie towary w dom ii^
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n ® K r a k : -Pried!!): , gdzie  n ie g d y ś  b y ł  m a g a z y n  Cho- 
mansktego, a późn ie j  Borysowa, i z a opa t rz y w szy  ta* 

ow y  w n a jg u s to w n ie js z e  m a te r j e  j e d w a b n e  w sze lk iego  
odzaju , o r a z  w g o to w e  sz la f ro k i  m ę z k ie  ro z m a i te j  ce­

ny b o  od 7 do 1 0 0  rs . ,  sp ro w a d z iw s z y  p rzy te m  zn a cz n y  
T®n s P ° r t  to w a r ó w  z ce ln ie jszych  f a b r y k  P e r s k ic h ,  po le -  
a sw ój m a g az y n ,  za p ew n ia ją c ,  że w sz y s tk o  sp rze d a w a ć  
am ierza  po ce n ac h  n a j u m ie rk o w e ń s z y c h .

Gdyby nie p rz e sz k o d z i ł  deszcz c iąg le  p ada jący ,  nie* 
w ątp l iw ie  t a k a  s a m a ,  a m oże  n a w e t  i znaczn ie jsza  l iczba 
widzów ja k  w e W to re k ,  ze b ra ła b y  się w czora j  n a  p r z e d ­
s taw ien ie  sz tuk  P. Debraine, w s a lo n ie  Doliny S z w a j ­
carsk ie j ;  zaw sze je d n a k  zn a le iU  się w idzę k tó rz y  z u p e ł -  
n i« z o k a z a n y c h  sob ie  sz tu k  ząjdbwoleni zos ta l i  i c i ą g łe -  
•bj o k la s k a m i  S tyczność  P .  Debraine o k r y w a l i .  Dziś  zaś 
między in n e m i  p rz e d s ta w io n e  b ę d ą :  c h u s tk i  t e r a ź n i e j ­
szego  w ie k u ,  ko la c ja  c z a r n o x ię ż n ik a ,  n ie sp o d z ia n k a  
p o c i ty l jo n a  i n a d s p o d z ie w a n a  n ie sp o d z ian k a .  C z w ar te  
P rzed s taw ien ie  P . Debraine w p rz y sz ły  W to re k .

W czo ra j  w T e a t r z e  W ie lk im  p r z y w o ła n i  zo s ta l i :  po  
O p e rz e  Halka, P a n n a  /łiz>o/i 2 k r q ć ,  P a n n a  Chodowie- 
cha, PP: Dobrski 2 - k r o ć ,  Ziółkowski i Stysiński.

W  dn iu  o n e g d a jsz y m  na  ta rg a c h  o d b y w a ją c y c h  się 
W U rzędzie  K o r i su m c y jn y m  m .  W a r s z a w y ,  p ła c o n o  za 
w iad ro  o k o w i ty  p ró b y  lO te j ,  bez p o d a tk u ,  r s .  1 k .  1 3 ’/^; 
*a g a rn ie c  ko p :  3 7 .

K u rs  w c z o ra js z y :  za pól-imperjaly, d a ją  %s. 5  ko p :  
31; za dukaty holenderskie n o w e  w ażne ,  da ją  r s .  3  
k o p :  15, za obligiSkarbowe, o p ró c z  k u p o n u ,  ż ą d a ją  r s .  
91 kop; 7 9 ,  w a r to ść  k u p o n u  r s .  I ko p :  2 1*/9; za listy 
zastawne U lgo  O k r e s u ,  o p ró c z  k u p o n u ,  żądają  rs. 14 
kop ;  7 5 l / a , w a r to ść  k u p o n u  kop :  4*/a*

A n g l i a ,  Londyn, 14go S tyczn ia .—  W s zy s tk ie  dz ien -  
n . m in i s te r ja ln e  '  ' n n ,*> na jw ięce j  w p ły w u  m a ją c e ,  p o ­
p ie ra ją  o b ec n ie  po l i tykę  n ie m ie sza n ia  się , d o w o d zą c  k o -  
m e c z ę c śc i ,  iżby k w e s t ja  W ł o s k a  ro z s t r z y g n ę ła  s ię  w y ­
ł o n i ę  pom iędzy  p a ń s tw a m i *  W ł o s k ie m i .  Morning- 

wzyw a Rządy n ie z a d o w o lo n e  z o b e c n e g o  s t a n u  
W ło c h  lu b  n ie p rz y ja z n e  A u s tr j i ,  aby  z a s ta n o w i ły  się 
w przódy  p rzed  wzięciem na  s ieb ie  o d po w ied z ia lno śc i  za 
? ®r e ’e ' '  o a p o m in a ,  ab y  d z ia ła n o  o g lęd n ie .  Morn: Chro:, 

ory p o d o b n ie  ja k  Herald, czerp ie  częs to  (sw e  a r ty k u *  
? Ze *r,^d e ł  u r z ę d o w y c h ) ,  p o w ta rz a ,  iż w raz ie  w y b u -  

u w ojny z p o w o d u  s p r a w  W ło s k ic h ,  t a k o w a  p o w in n a  
yc scts le  o k r e ś lo n ą  m iędzy  A u s t r j ą  i P ie m o n te m ,  a 
ren  ej a i A o g | j a w j nr)y s ję w s t r z y m a ć  od w sze lk ie j ,  n a -  
e p ośredn ie j  in te rw e n c j i .  —  P a r la m e n t  zo s ta ł  w czo -  

0 ^ 0cz° b y  ze z w y k ły m  c e r e m o n ja ł e m  do 3 g o  L u -
{ *° c z w ar te  i o s ta tn ie  o d ro cz en ie  od czasu  

u m k n i ę c i a  o b ra d .  (In d . B e |ge )
^^yczn*a- —  C z te re ch  tu te jsz y ch  D e p u -  

■iiych. p rz e k o n a w sz y  s ;ę 0 n ie m o żn o śc i  p o łą c z e n ia  
* y * P y  z G re c ją ,  p rzy rzek l i  P .  Gladstone, iż b ęd ą  z a d o ­
w o len i  z z a p ow iedz ianych  r e f o r m .  (St: Anz:).

A u s t r i a ,  Wiedeń , 14go Stycznia, ( t e l e g ra m .)  —  P ie-  
on t  p o s y ła  oa g r a n ic ę  L o m b a r d z k ą  k o r p u s  o b se rw a c y j -  

“ 7 liczący 1 5 ,0 0 0  ludzi.  ( Ind: Belg*).
. ^ F r a n c j a .  P aryi, l ig o  3 tycz:, —  K rą ży  p o g ło s k a ,  
^ ba o s ta tn ie j  Radzie  n i in i s ta r ja ln e j  w y toczy ły  się żyw e 

zp r a w v ,  co d o  k ie r u n k u  p o l i ty k i  za g ran ic zn e j ,  i że o*

p ró cz  k i lk u  M in is tró w , k tó r y c h  sp e c ja ln o ść  i u sp o so b ie ­
n ie  c h a r a k te ru ,  s k ł a n i a ły  do p rz e m a w ia n ia  za p o k o je m ;  
o ś w ia d c z a ł  s ię  także  za zg od ą  M in is te r  s p r a w  zagra : .  —  
Na g ie łd z ie  m ó w io n o  dziś, iż Rząd  A u s t r ja e k i  w y d a ł  
m a n i fe s t  do ść  o s t ry ,  z w ró c o n y  n ie jak o  do R z ą d u  F r a n -  
cu z k ie g o .  W ia d o m o ś ć  ta j e d n a k  n i e p r a w d o p o d o b n a ,  
zw ła sz cza  przy w id o cz n em  d ążen iu  Rządu  C e s a r s k ie g o ,  
d o  po w śc iąg n ię c ia  m a łe j  w o jn y  w y to cz on e j  A ustr j i  p rzez  
p ra s sę  tu te j s z ą .  —  W ia d o m o ś ć  o p o w ro c ie  B a ro n a  La- 
ronciere le Nourry, b y ła  m y ln ą .  Baw i on  jeszcze w B e r ­
l in ie ,  b io r ą c  u d z ia ł  w n a ra d a c h  K o m iss j i ,  za jm u jąc e j  s ię  
pod  p rez y d e n c ją  X ięc ia  Adalberta P r u s k i e g o  o r g a n i ­
zac ją  m a r y n a r k i  P r u s k i e j .—  Na b a lu  o s ta tn im  w T u i l e -  
r j a c h ,  P o s e ł  S a r d y ń s k i  Vtllamarina, w y ra ż a ł  s ię  z w ie l ­
k ą  o g lę d n o śc ią  o  m a łż e ń s tw ie  Xięcia Napoleona, i d o ­
ty c h cz as  je d en  ty lk o ,  Constitutionnel d o n ió s ł ,  że  z a r ę ­
czyny  o d b ę d ą  się w P o n ie d z ia łe k .  S ły c b a ć .  że X żę  z g o ­
dz i ł  s ię  ju ż  na  ten  zw iązek ,  ty lk o  X iężn iczka  p r a g n ę ł a  
w p rz ó d  zobaczyć sw e g o  p r z y sz łe g o  m ęża .  W  G e n u i  w ia­
d o m o ś ć  o m a łż e ń s tw ie  Xięcia z W ł o c h a m i  ( tak  się w y ­
raż a ją  ju ż  W ło s i ) ,  s p r a w i ł a  n ad zw y cz a jn e  w ra że n ie .  —  
K o m is s ja  ro z t r z ą s a ją c a  k w e s t ję  w e r b u n k u  m u r z y n ó w ,  
z a p r o s i ł a  n a  s w e  o b ra d y  Xięcia Bnetglie, k tó r y  z n a n y  
je s t  z w ielu  w aż ny ch  p rac  w ty m  przedm ioc ie .  J a k k o lw ie k  
P .  Broglie  n ie  m a  ża d n y ch  s to s u n k ó w  z R z ąde m  o b e ­
c n y m ,  u w a ż a ł  je d n a k  za w ła ś c iw e  rn’e o d m ó w ić  sw e g o  
ś w ia t łe g o  w s p ó łd z ia ł a n ia  w s p r a w ie  l u d z k o ś ć  o b c h o ­
dzące j ,  i p r z y b y ł  na se ss ję ,g dz ie  n a ju p rz e jm ie je p rz e z p re *  
zy d u ją c e g o  Xcia Napoleona p r z y ję ty m  z o s ta ł .  Z d a n ie m  
P .  Broglie, t e raźn ie jszy  w e r b u n e k  j e s t  p ra w ie  te m  s a ­
m e m  co  i h a n d e l  n ie w o ln ik a m i ,  a X iążę Napoleon,przy  
p o ż e g n a n iu  o ś w ia d c z y ł  P a n u  Broglie, iż m a nadzie ję ,  że 
to  zdan ie  p rze w a ży  także  i w  op in j i  R z ą d u . —  J e d e n  
z rzeźb ia rzy  P a ry z k ic b ,  k o ń cz y  o b ecn ie  dość  c ie k a w ą  
Statuę. P rz e d s ta w i ł  o n  m ł o d ą  d t ie w c z y n ę  ła d n y c h  i p o ­
w a b n y c h  k s z ta ł tó w ,  t r z y m a ją c ą  w r ę k u  w ag ę  i w a ż ą c ą  
m i ł o ś ć  o raz  w o r e k  p ien iędzy . C o  j e s t  na jb a rd z ie j  s m u -  
tn e m ,  to  że w o re k  o g r o m n ie  p rzew aża  m i ło ś ć .  Z a p e w n e  
t e n  e p ig ra m a t  m a r m u r o w y  będzie  m i a ł  w ie lk ie  p o w o ­
dzen ie  na  w y s ta w ie  sz tu k  p ię k n y ch  w r. b. (I. B .)

S z w e c ja  i  No r w e g i a . Z  Sztokholmu, 8 S tycznia .—  
X ię  Delekarlji, n a jm ło d s z y  S y n  K ró le w sk i ,  m ia n o  w any  
z o s ta ł  p rzy  o k o l ic zn o śc i  sw y c h  im ie n in ,  P u łk o w n ik i e m  
L e jb -G w a r d j i  k o n n e j .  (St: Anz:).

T u r c j a . Konstantynopol, 5go Stycznia. —  /fft-P asza  
i F w a d -P a s z a ,  s ą  w śc is łe j  p rzy ja źn i ,  p o g ło s k i  z a te m  o 
zm ia n a c h  m in i s te r ja ln y c h  u s ła ły .  —  P o n ie w a ż  p rz y k ła d  
S e rb j i  z a n ie p o k o i ł  p a ń s tw o ,  p rze to  P o r ta  p o le c i ła  Ka­
buli-Effendemu, ab y  u z n a ł  t a m e c z n e  p o ru sze n ie  z« n ie ­
l e g a ln e  aż do  w yrzeczeu ia  o  za rzu ta ch  u cz yn io nyc h  A ię-  
c iu  Alexandrowi. —  N o w a  p ożyczka  15  m i l j o o o v E  raD., 
z o s ta ł a  z n e g o c jo w a n ą  w s a m y m  K o n s t a n t y n o p o  l  p o d  
w a r u n k a m i  n a d e r u c i ą ż l i w e m i .  D elegow any  elk le j  p o ­
życzki a n g ie lsk ie j  o p i e r a ł  się te m u ,  ąle b ez sk u teczn ie .
Z  T e h e r a n u  d o n o s z ą ,  że k o n w e n c ja  p o d p is a n a  p rzez  
Feruck-Chana i u s tę p u ją c a  j e d n e m u  z d o m ó w  h a n d l o ­
w y ch  f r a n c u z k ic h e x p l o a t s c j ę  części j e d w a b ió w  w  P era j i ,  
z o s ta ł a  r a ty f ik o w a n ą  (Ind: Belge).

W t o c n y .  Turyn, 13go Stycznia .— Eden, u r z ę d o w y  
f d z ien n ik  M onaco ,  do n o s i ,  że w M e n to n ie  zasz ły  z a b u r z e ­

n ia .  R o z esz ła  się p o g ło s k a ,  że pUdatki m a ją  by c  p o d ­
w y ższ o n e  i z te g o  p o w o d u  p o w s ta ło  zb ie g o w isk o ,  na
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którem 60ft- osób podpisało petycję- Żandarmi pie- 
mooccy jednak położyli koniec tej demonstracji. (St: A.).

R o z m a it o ś c i . —  Wycbodźtwo s i ł  roboczych z  Ho- 
landji do Ameryki Północnej, Ameryki Południowej i 
Afryki Południowej, było od kilku lat znaczne. W osta­
tnich latach posłała Holandja bardzo wiele chłopców i 
młodych dziewcząt na służbę do Przylądka Dobrej Na­
dziei. Na otrzymane zapytanie od przynależnej;Komissji, 
posłano  23go Października na nowo z Rotterdamu 80 
całk iem młodych emigrantów okrętem Bulgersłeyn  do 
Przylądka Dobrej Nadziei. Z temi odpłynęło także 50 
innych osób w Dadziei polepszenia swego losu. Między 
temi ostatniemi było wielu ojców familji po większej 
części rzemieślnicy i najemnicy. —  Obecnie wychodzi 
w Hisspaoji 123 czasopi6mów; z tych przypada 59 na 
Madryt, a reszta Da prowincje. Xięgarnie mało mają od- 
bytu. —  W Kasselu ujrzano 16go z. m. po południu, 
jedną z sąsiednich wsi w płomieniach. T łum ludu i s i­
kawki pospieszyły Da pomoc, lecz się okazało, że m n ie ­
many ten pożar był wspaniałem złudzeoiena optyczoem, 
trwaiącem blizko- pół godziny. — »Czyń co ci każą, 
rzek ł  Pan do służącego wielkiego gamonia, którego 
wziął ze sobą w podróż za granicę, zawsze mi na ko le­
jach głupstwa robisz, słuchaj przeto Konduktora, ten 
jak ci każe wysiąść to wtedy wysiadaj, oddać bilet to 
oddaj, rozumiesz, no., ruszaj do swego wagonu.« Było 
to w Belgji i dojeżdżano właśnie parowcem do m. Liege. 
Staną ł pociąg, Pan czeka, sługi nie ma; pyta się,ogląda, 
nie ma go. »Gdzieś się podział a Znudzony wreszcie za­
myśla iść juŻ8ano do miasta, i rez ostatoi przechodzi o- 
ko ło  wagonów, spojrzy a jego gam oń leży  jak długi 
pod ławką pojazdu. »A to co, po cóż tam wlazłeś‘?« 
»A proszę Wielmożnego Pana, kazał Wielmożny Pan 
robić co każą, to też jak Konduktor zaw ołał :  leż, leż, 
tak się położyłem pod tawą.«

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borozdin Pułk: z Lublina nr 476; Rajski Czesław Baron z Ra­

domia nr 625; Skulski Jan Ob: z Biały ur 626.
W yjecha li: Czarnowski Bron: Ob: do Hordowic; Kochanowski 

Salezy Ob: do Pasieki; Stojowski Hipolit Sędzia Pokoju do Kra­
socina. -

Przyjechali koleją lelazną ? Jankowski Kapitan Gwardji F li- 
gel Adjutant J. C. MOŚCI z Wiednia; Baron Tornau Pułk: Jene- 
ralnego Sztabu z W iednia, nr 414.

W yjechali koleją że lazną : Bojanowski Radca Hon: do W ie­
dnia; Gałecki Fran: Ob: do Paryża.

DONIESIENIA.
B O B R ą  K I E M S H I K  ŻYCHLIN, składające s i ę  z mia­

sta Żychlin, oraz wsiami Pasieka i Budzyń, oraz Desertą So- 
kołówek i t. d. w Okręgu Orłowskim Gub: W arszawskiej po­
łożonych, znakomitych dochodów tak z Miasta Żychlin jak ró ­
wnież z Folwarków, prawie wszystkie z gruntów le j  Iilassy,— 
są i z dostawy buraków do Fabryki Cukru W alentynów, na 
territorjum  tychże dóbr znajdującą się, pod bardzo korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela się 
pod N r 155, w officynie na Im  piętrze po prawej ręce, z rana 
do godz: 9ej kaźdodziennie. 2

Jest do odstąpienia dzierżawa trzydziesto-letaia, 6 mil od W a r­
szaw y, blizko szosy, składająca się z dwóch Folw arków , z w y­
siewem 220 korcy, w gruntach ’/a pszennych. Siano dostateczne 
na gruntowe potrzeby; M ły n  wodny, Gorzelnia ezynna z maszyną 
Pistorjusza, w  dobrym stanie, i Młockarnia, a to w raz z inwenta­
rzem żywym i martwym. Dom mocny, wygodny i obszerny; zabu­

dowania zaś w dobrym stanie. Bliższą wiadomośó powziąść mo- 
zna w Zakładzie W . Lipkau, przy ulicy Miodowej, pad N r 4890 
exystującym.

Natychmiast znaleźć może korzystne miejsce, Agronom 
doświadczony i teoretycznie uzdolniony, któryby urządził go­
spodarstwo o 5 w iorst od W arszaw y położone, mogący przy- 
tym złożyć kaucji Rs. 600. Wiadomość w Elsnerowie trzy  
w iorsty  za P ragą, na Rogatki Ząbkowskie, we dworze. 5

ZAHfiAD PIWA BAWAB8HIEGO
POD KOPERNIKIEM, 

a Browaru H. Kropt et Comps
Mam honor doBieść Szanownej Publiczności, iź otwo- 

t r z o n y  został Nowo-załoiouy Zuliłud Pitva Ba- 
A w a r s k i e g o  na Kufle, przy ulicy Krakowskie-Przedmie-^ 
„®ście w domu XX. Missjonarzy pod Nr 406/7, gdzio 
% wniej exystowała Restauracja Angielska. —  Polecam 
X  zarazem wybornemi Potrawami i Przekąskami zimnemi Im  
/Pgorącemi przy rychłei usłudze. —  Ł. I ł i l l i e l i .  %

W  Ordynacji Iwanowskie Sieło, ad przyszłego Śgo Jana do w y­
dzierżawienia Folw ark bezpańszczyzniauy B K S I B Ł I W ,  nad 
rzeką Wieprzem położony, obejmujący powierzchni morgów 300- 
prętowyeh 842; w tern gruntów ornych 369, łąk  182, pastwisk 
203 morgów; wiadomość w Administracji miejscowej. 
vr. -jr. -jr. -sr. -jr. ’jr . a r. -jr. cry. -jr. -jr. -jr.-jr. -JT. u r. -~rr. -jr. rxrsjf. 'jr . 'jr . ’jr .
§ W Restauracji Wasilewa, w donou pod Nu<nerem| 
§416, przy ulicy Krakowskie - Przedmieście exystują § 
Scei. iulro i w każdy Piątek, dostać będzie możnej? 
S B Ł I N O W .  j

^  s  jes t do sprzedania z wolnej r ę k i , z prawami 
wieczystemi Młyn, zwany Daoiek, położony o pół 

■ jg g lH jy p i  w iorsty od Fabryki Cukru Łyszkowic w Xięztwie 
L a ic k im , który się znajduje w dobrym staoie, 

o trzech kamieniach wodnych, przytem gruntu ornego mórg 7)2, 
czyli dziesiatyn 36, w raz z łąkami i gospodarskiemi zabudo­
waniami, 2ma Ogrodami lYnktowemi, z Inwetarzami i sprzęta­
mi gospodarskiemi. Wiadomość w miejscu wyraźonem.

SZPARAGÓW ŚWIEŻYCH
FOR80WANVCH,

■  W obecnej porze, dostsć można każdego czasu,(  
Ł  w Ogrodzie przy ulicy Nowy-Swiet Nr 1258a, gdzie^ 
J lA p teka  Wgo Koope.

Do sprzedania 4 0 0  s z t u k  B ę b ó w ,  zdatnych na wodę> 
o 35 w iorst od W arszaw y, w iorst 7 od W isły. Bliższa infor­
macja w Handlu Korzennym Pana Tomasza Czaban w gmach* 
Teatralnym. _______;

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj wpołudnie eiepła stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na W ille , stóp doali 10 (Przyb:).
TEATR WIELKI. Dziś, Korsarz.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Niem owa.

88 Dziś i codziennie od 6 wieczorem, w Zakładzie Piwa Bawar- 
j®skicgo przy ulicy Senatorskiej w pałacu Blanka, P. E. GHtmann 
£  z Kempanją, w kostiumach Styryjskich, grać i śpiewać będzie.

POWOSKY z końmi i liberją prywatną, do wynajęcia ka­
żdego czasu, na Krako;-Przedm: N° 390, w  demu P P . W izytek.

OSTRYGI codziennie nadchodzą do Handlu Antonieg® 
STĘPKOWSKIEGO przy ulicy W ierzbowej N r 473c. *

Ostrygi Osteudskie, codziennie świeże, u Tomasza Cz*‘ 
ban, w gmachu Teatralnym; —  dla konsumentów w  Handlu p° 
kop: sztuka.

O M Y B Y O I  codziennie nadebodzą do Handln Leona Kr*" 
peckiego, przy*nlicy Leszno wprost Rymarskiej. Sztuka po kop- *'

W  Drukarni Kurjera W arsz:___ W ełno drukować, dnia 8 (20) Stycznia 1859 r —  Starszy Cenzor, F . Sobietzczańtki.


